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O s t n f i Ź f i l l i f i !  W ob ec  t3go, iż naśladow cy naszej firm y i m arki ochronnej „ P A L A T Y N “  szum nem i ogłoszeniam i w prow adzają  w biąd kupują- 
^ ^ ® • ■  "  cych , zawiadam iam y, że jesteśm y w yłącznym i właścicielam i
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■ Geieraiiy zast^ca na Galicyę: Jakób Brykman, Łódź, ulica Zachodnia L. 41.

w walca a polski* granica.
W  gorącym nastroju przoz osiatme dnie ocze­

kujemy Każdej wiadomości ze wschodu, zawsze w do­
bre] w.erze, ze nasza sprawa słuszna i sprawiedliwa 
muz dojść do celu pomyślnego rozwiązania.

Idąc w myśi życzyli Koalicyi, zgodni z jej po 
stanowieniami starakśmy sią nu urocze układa spra­
wą tą załatwić; niestety znane w tym kierunka 
prowadzone wysiłki do kcńct. aojść nie mogły z po­
wodu aneksyjnycn dążności Ukraińców, kco.zy 
w ostatmcii dniach rozpoczął! s:iną oienzywą prze­
ciwko nam. Związani życzeniem uoahcyi me rozpo­
czynaliśmy dotycnczas zaont] akcyi. Dopiero teraz 
w oapowicazi jwzedsięwzuiiśmy forsowną ofenzywą, 
która prowauzona wedle płauow świetne] strategiki 
przyniosła wyniki jak najświetniejsze. Naturalnie, 
ze zasadniczy wartość miały tu wojska Hallera, 
htóie umożliwiły odciążenie pewnych o u c u ik o w .

W  ten sposoD G«iicya wschodnia, od połrcku 
uciskana jarzmem okapacyi Ukraińskiej, wchodzi 
wreszcie jako skc-dowa część P ussi, jakkolwiek 
stronnicza poiityka augiol&ka, mieszcząca sią w  ra­
mach egoizmu, czyni wszelkie wysiłki, aby spiątrzyć 
przed naszą reorgamzacyą jak największe trudności.

nastu naszych rodakach mączonych i pomordowa­
nych okrutnie w Złoczowie, w pierwszych dniach 
kwietnia, przez gromadą dzikich Ukraińców. Zapo­
wiedziano dalsze jeszcze wyrok. I Za kpżdym z tych 
zgonów męczeńskich pow ló.i sią kir żałobny na nie- 
szcząsne jakieś polskie domy, za każdym popłynął 
rozpaczny „ łacz kobiecy i długie nocne rodaków 
rozmowy1*. Eażdy z tych zgonów —  i to dla ogółu

Więziony pracz piąć miesięcy, po srogiej fi­
zycznej i morr.lnej katuszy, przez „krzywoprzy- 
siążny sąd** czterech zbirów sądzony, zg.nął wraz 
z szesnasta innym: butaterar., rozstrzelany pod 
murem zloczowski go zamku.

Nad ciałami ich wyrosła nowa Rzeczypospolitej 
reduta!

: Eoadnkt pogrzebowy M. Mjtyliwikifjo ni nlicach L:,ow». (?ot, U. ihail

najważniejsze —  uozynlł wyłom w narodowych na­
szych szeregach wyrywając z nich najdzielniejszych 
właśnie i najbardziej swoicb-

Mtądzy temi ofiarami zginął w  24 roku życia, 
u samego zaczątku swej służby obywatelskiej, jeden 
j  najlepszych, najbardziej obiecujących —  Ludwik 
W olsk najstarszy cyn Wacława i Maryi z Mło­
dnickich, młodzieniec wyjątkowych zdolności. W y  
szedł po wybuchu woiuy, ze wschodnim legionem, 
a po rozwiązani: b woż rzłl w niewoini ze austria­
ckie szeregi, PWCflfctai ciężką karpacką poniewierką. 
W yrwany z n ^ H p i z c i e  przyjazną ręką, kończy 
chiuhnie studyi rok  ze w Dubla jach, gdzio też n > 
stąpnie jako nsystent pracuje. Na pierwszą wieść 
o awolnieniu rodzinnej ztoczowskiej ziemi, przez 
wojną doszczątnie zniszczonej, wr«ca do niej, aby

jako komisarz rolniczy 
i sam gospodarz oddać 
sią cały sprawie ratom 
ku jej i odbudowy.

Przy tej to pracy za- 
si czyła go hajdamacka 
nawała.

Ze sceny.
W  Teatrze^powsaechnysn w Krakowie rozpoc 

z] końcem kwietnia szereg gościnnych w^stąpór 
Stanisław KnakeZawadzk., nr . .ąkszy dziś bez ' 
i rzecznie toagik polaki, niegdyś J-deniz największych 
ulubieńców Krakowa, a dziś artysta Teatra Roz­
maitości w Warszaw*^. Pierwszy w„ctąp rtysty 
wprowadził poraź pierwszy na U tfU i.ar tej ceny 

r „Mazepą1* Słowackiego, poczem u f ln i t n y  znakomi­
tego gościa w roli Gześulka w jS S aśc; obecnie 
zaś wystąpi niezrównany trag.k vPpcp;8uwej swej 
i szeroko zaanej na*/et poza granicami Polski, kia 
sycznej roli Otella i w  lu dow i sztuce Galasiewi' 
cza m.auowicie w „Czaitowskiej ławm**. W ystęp 
wielkiego odtwórcy tak potężnych kieacyi łączme 
z występami doskonałej śpiewncA' J Iwij Brzo­
zowskiej w  operetce tego teatru, jak z jednej strony 
są rodnem uwiińczenier doskonale zassanego w kro­
nikach teatru sezonu, tak z drugiej strony dowodzą 
wielkiej żywotności naszej drugiej sceny, i t ó r ■ 
sprawia, że i najwyższy reportu&r może s'ę pojawić 
przed oczy a najszerszej publiczności krakowskiej.

bas ovl eh wltini*: Byl; cenra Karol w Szwajcry! W wrltl • polskie fl aelai: Arlyleryi polska na pozjcyi.

Los oylycn władców.
Przewrót społeczny, jaki wywołała wojna, zrzucił 

a tronów cych, poa których auspicyami obecna wojna 
została rozpoczęta. Zarowno cesarz Karol, jak i ce­
sarz Wilhelm zuaieźli sią na wygnaniu, a w ślad 
za nimi poaążył szereg książąt Rzeszy niemieckiej. 
Cesc.z Karol me ic.ckł z kraju tak haniebnie, juk 
jego przyjaciel niemiecki. Z.zeiiSzy sią praw do 
tronu pozostał jeszcze jakiś czas w Austryi, a do- 

r.pieio przy pomocy mmyi angitli ikiej w ki.ka mie- 
jsięcy po przewrocie opuścił Wiedeń, udając sią do 
bzwajcaryi.

Gorszy los spotkał cesarza Wilhelma. Przed 
oburzeniem swych własnych poddanych musiał ucho- 
az:ć do HolandyL, gdzi^ został internowany w zamku 
A aei ongen. Los jego jeszcze nie jest rozstrzygnięty. 
Komisya odpowiedzialności konferencyi pokojowej 
uznała, że on jest przjdewszystkiem winien tego 
strasznego przelewu krwi, jaki świat pchną! w nie­
szczęście Zażądano postawienia go przed trybunał 
sądowy, który orzeknie o karze, jaka tego dumnego 
wiadcą ma spotkać.

Ofiara okrucieństwa Ukraińców.. x
W  samo słoneczne, radosne święto Trzeciego 

Maja przyniosły dziennik' pierwszą wieść o siedm-


